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Cen tral na Ko mi sja ds. Ty tu łu Na uko we go pi smem Nr BCK – IV 
– H 164/2003 z dnia 23.03.2003 r. za twier dzi ła uchwa łę Ra dy 
Wy dzia łu Le kar skie go Aka de mii Me dycz nej w Byd gosz czy z dnia 
13.12.2002 r. o nada niu stop nia na uko we go DoktoraHabilitowa
negoNaukMedycznych w za kre sie me dy cy ny – oku li sty ki dr Gra-
ży nie MalukiewiczWiśniewskiej. Ty tuł roz pra wy „Wy bra ne pa ra-
me try ukła du he mo sta zy w pły nie pod siat ków ko wym i krwi ope ro-
wa nych cho rych z przedar cio wym od war stwie niem siat ków ki”. 

Ser decz ne gra tu la cje, Pa ni Do cent, z ży cze nia mi dal szej, owoc-
nej pra cy na uko wej. 

Pod czas Ju bi le uszo we go XX Kra jo we go Zjaz du Pol skie go To wa-
rzy stwa Hi sto rii Me dy cy ny i Far ma cji w dniu 26.09.2003 r. w Bi blio-
te ce Kór nic kiej PAN doc. Lech Bie ga now ski otrzy mał wy róż nie nie za 
roz pra wę ha bi li ta cyj ną. Od ca łej Re dak cji „Kli ni ki Ocznej” ser decz ne 
gra tu la cje dla na sze go kie row ni ka dzia łu hi sto rycz ne go. 

❖

Z dniem 01.09.2003 r. dwaj moi przy ja cie le – Pro fe so ro wie 
Ta de usz Kę cik i Ol gierd Pa lacz – ode szli na za słu żo ną eme ry tu rę.  
Dro gi Ta dziu i Dro gi Ol ku, dzię ku ję Wam za wie le lat wspól nej pra-
cy, za wszyst kie ra do ści i smut ki, któ re ze mną dzie li li ście, a przede 
wszyst kim za przy jaźń, któ rą nie odmien nie przez ca ły czas mnie 
da rzy li ście. Du żo, du żo zdro wia, ra do ści i uśmie chu w dal szej pra cy, 
już nie kie row ni ków ka tedr i kli nik, ale jak że waż nej – kon sul tan tów 
i do rad ców.  Re dak cja „Kli ni ki Ocznej” pla nu je jesz cze nie raz ko rzy-
stać z Wa szej wie dzy i o Was pi sać. Li czę na Wa sze życz li we wspar-
cie. 

❖

Jak co ro ku ty go dnik „WPROST” nr 43 z dnia 26.10.2003 r. opu-
bli ko wał ran king szpi ta li oku li stycz nych, pod ty tu łem „Gdzie się 
le czyć”. Spo śród 147 oce nia nych pla có wek oku li stycz nych za naj-
lep szy szpi tal oku li stycz ny uzna no SP Szpi tal Kli nicz ny nr 5 Ślą skiej 
Aka de mii Me dycz nej w Ka to wi cach (kie row nik – prof. dr hab. n. 
med. Ariad na Gie re k-Ł api ńska). Co cie ka we w pierw szej dzie siąt ce 
zna la zła się jesz cze tyl ko jed na kli ni ka oku li stycz na (poz. 5) Woj sko-
we go In sty tu tu Me dycz ne go w War sza wie (którą mam zaszczyt 
kierować), a miej sca po zo sta łe zaj mu ją szpi ta le miej skie lub wo je-
wódz kie z Olsz ty na, Koń skie go, Kra ko wa, Wro cła wia, Ko sza li na, 
Kro sna i Tych. W osob nej kla sy fi ka cji le cze nia za ćmy rów nież wy gra-
ła kli ni ka ka to wic ka prof. A. Gie re k-Ł api ńskiej (362 punk ty), ale też 
– tuż za nią – upla so wa ła się kli ni ka kie ro wa na prze ze mnie (361 
punk tów). Ser decz ne gra tu la cje dla wszyst kich wy róż nio nych kli nik 
i szpi ta li, a sło wa szcze gól ne go uzna nia dla Pa ni Pro fe sor Ariad ny 
Gie re k-Ł api ńskiej, zwy cięż czy ni kla sy fi ka cji. 

❖

Se zon spo tkań na uko wych w peł ni. Na za pro sze nie prof. Sier-
gie ja Avie ti so wa prze by wa łem w dniach 10 – 13.09.2003 r. w Mo s-
kwie, w związ ku z ob cho da mi 30-l ecia In sty tu tu Cho rób Oczu. Du że 
wra że nie – Ro sja nie na dal dba ją o oku li sty kę, o czym świad czy 
wy po sa że nie In sty tu tu oraz zwie dza nych prze ze mnie In sty tu tu 
Mi kro chi rur gii Oka (im. Fio do ro wa) i Cen tral ne go Szpi ta la Ar mii 

Ro syj skiej. Mi mo roz wi ja ją cej się pry wa ty za cji służ by zdro wia 
w Ro sji pla ców ki te nie cier pią z po wo du pro ble mów fi nan so wych 
czy bra ku cho rych, choć ich sze fo wie twier dzą, że „do brze to już 
by ło”. 

Sa ma Mo skwa od mo jej ostat niej byt no ści 17 lat te mu też się 
zmie ni ła. Nie sa mo wi te „kor ki sa mo cho do we” mi mo trzech ob wod-
nic, lu dzie we sel si, przy jaź ni. Oczy wi ście nie od mó wi łem so bie 
spek ta klu ba le to we go „Je zio ro ła bę dzie” w Te atrze Bol szoj. Ca cusz-
ko, tyl ko pa lusz ki li zać. 

❖

W związ ku z wy jaz dem do Mo skwy nie uczest ni czy łem w Sym-
po zjum Ja skro wym w Lu bli nie 13-14.09.2003 r., zor ga ni zo wa nym 
przez prof. Z. Za gór skie go. Z re la cji asy sten tów wia do mo mi, że 
by ło uda ne, choć pla no wa na uro czy stość wrę cze nia „Zło te go Me da-
lu Ta de usza Krwa wi cza” prof. Ste fa no wi Dran ce z Ka na dy (uro dzo ny 
w Pol sce) by ła moc no okro jo na, bo.... na gro dzo ny nie do je chał. No 
cóż, zda rza się. 

❖

V Sym po zjum Kon tak to lo gicz ne PTO – War sza wa 18-20.09.2003 
r. per fek cyj nie zor ga ni zo wał ze spół pod kie row nic twem prof. dr. 
hab. n. med. Je rze go Sza fli ka. I to w sy tu acji, gdy fre kwen cja znacz-
nie prze kro czy ła ocze ki wa nia. Or ga ni za to rzy li czy li na 200 osób, 
tym cza sem zgło si ło się 500 uczest ni ków!!!. Ale by ło war to. Świet ny 
pro gram na uko wy, bar dzo do bre wa run ki ob rad, do brzy i bar dzo 
do brzy wy kła dow cy, prze strze ga nie po rząd ku ob rad – wszyst ko to 
wpły wa ło na peł ną fre kwen cję w cza sie ob rad. Sam pro wa dzi łem 
se sję in te rak tyw ną, w cza sie któ rej dr Ross Grant „wy punk to wał” 
– mó wiąc żar go nem bok ser skim – ze bra ne po nad 200 osób, w sto-
sun ku 9 do 6. Czy li na sza wie dza o so czew kach kon tak to wych (bo 
te go do ty czy ły py ta nia) wy ma ga po głę bie nia. Rów nież in ne se sje 
by ły ob le ga ne, a po ziom re fe ra tów i wy stą pień za rów no kra jo wych, 
jak i za gra nicz nych wy so ki. Nie za wio dła opra wa ar ty s tycz no – 
to wa rzy ska. Świet ny wy stęp Emi lia na Ka miń skie go „W obro nie 
ja ski niow ca” uba wił szcze gól nie Pa nie. Bar dzo do bre przy ję cie 
po wi tal ne i ban kiet z mu zy ką na ży wo i tań ca mi – to jest to, co 
lu bi my naj bar dziej. Du że bra wa i gra tu la cje dla Pro fe so ra Jerzego 
Sza fli ka i je go ze spo łu za tak do sko na le zor ga ni zo wa ne Sym po zjum. 
Cze ka my z nie cier pli wo ścią na na stęp ne. 

❖

Sym po zjum Chi rur gii Szklist ko wo – Siat ków ko wej, Łódź 
3-4.10.2003 r. zgro ma dzi ło po nad 100 uczest ni ków, w tym kil ka 
sław z za gra ni cy. Prof. J. Na wroc ki za dbał o do bry pro gram na uko-
wy, w któ rym cie szy ły świet ne, na świa to wym po zio mie re fe ra ty 
pro fe so rów F. Ko cha, L. Luc ke (Niem cy), D. Du cor na nu (Fran cja) i Z. 
Za ko va (Ka na da). Prof. Koch, prze wod ni czą cy po wsta łe go nie daw-
no Eu ro pej skie go To wa rzy stwa Chi rur gii Szklist ko wo – Siat ków ko-
wej, po ka zał, co moż na zro bić chi rur gicz nie w AMD. A moż na bar-
dzo du żo. Prof. Du cor na nu – po dob no naj szyb szy chi rurg szklist ko-
wy w Eu ro pie (10 – 15 min pro sta wi trek to mia!!) przy bli żył nam 
te mat zwią za ny z wy ko rzy sta niem apa ra tu ry i oświe tle nia w cza sie 
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za bie gów. Prof. Luc ke, któ ry ma pol skie ko rze nie (je go mat ka uro-
dzi ła się w Ło dzi, skąd wy je cha ła w cza sie woj ny, tuż przed wkro-
cze niem wojsk ra dziec kich), cie sząc się z pierw szej wi zy ty w Pol sce, 
przed sta wił re we la cyj ne wy ni ki wła snej me to dy ro ta cji siat ków ki 
z 360o re ti no to mią w przy pad ku pod siat ków ko wych błon neo wa-
sku la ry za cyj nych. Pięk na spra wa. Szko da, że nie mo głem zo stać do 
koń ca sym po zjum (wy jazd z wy kła da mi do Gre cji), bo z re la cji asy-
sten tów wynika, że by ło war to! 

Gra tu lu ję Pa nu, Pro fe so rze Na wroc ki, i li czę, że bę dą ko lej ne 
sym po zja. 

❖

Rów nież z po wo du wy jaz du do Gre cji nie uczest ni czy łem 
w I Sym po zjum Sek cji Aler go lo gii Oku li stycz nej PTO – Lu blin 
10-12.10.2003 r. Pan Do cent M. Ger ko wicz za dbał o in te re su ją cy 
pro gram na uko wy i mi ły po byt dla oko ło 100 uczest ni ków. Moi asy-
sten ci wró ci li za do wo le ni. 

❖

Po sie dze nie Za rzą du Głów ne go PTO – 18.09.2003 r. zdo mi no-
wa ły spra wy or ga ni za cyj ne. Po go rą cej dys ku sji za twier dzo no wpi-
so we (ob ni ża jąc je) i wstęp ny pro gram XLI Zjaz du PTO (Gdańsk 
16-20.06.2004 r.), usta lo no za sa dy wy bo ru de le ga tów na Wal ne 
Zgro ma dze nie PTO i ter mi ny wy bo rów do władz od dzia łów PTO. 
Za twier dzo no Uchwa łę 26. o za sa dach współ pra cy firm far ma ceu-
tycz nych i ofe ru ją cych sprzęt z or ga ni za to ra mi zjaz dów, sym po zjów, 
kon fe ren cji itp. (peł ny tekst na następnej stronie). Po wo ła no Ko mi-
sję Na gród za naj lep sze pra ce dok tor skie (prze wod ni czą cy prof. T. 
Kę cik) oraz omó wio no pla ny wy daw ni cze „Kli ni ki Ocznej”, ter mi ny 
ko lej nych sym po zjów i spo tkań. 

❖

Tro chę ko re spon den cji z Pol ski, nie ste ty, tyl ko z Ka to wic (ser-
decz ne dzię ki Du siu). 

W dniach 25-28.06.2003 r. w War sza wie od był się VIII Mię dzy-
na ro do wy Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa Aler go lo gicz ne go, w któ-
rym uczest ni czy ły prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr hab. S. Gie rek -Ci aci u-
ra, dr n. med. E. Mru kwa -K om inek, lek. E. Lan ge. Z na sze go ośrod-
ka za pre zen to wa no 3 pra ce po świę co ne scho rze niom ro gów ki na 
tle aler gicz nym, aler giom na so czew ki kon tak to we i pły ny pie lę gna-
cyj ne, de cy zji o la se ro wej ko rek cji wa dy, a tak że aler gicz nej etio lo gii 
skrzy dli ka. 

W dniach 29-30.08.2003 r. w Gor litz (Niem cy) od by ła się kon-
fe ren cja „Die Sach sö sche Au ge narz tli sche Ge sel l schafl ladt ein zur”, 
w któ rym uczest ni czy li lek. lek. M. Obi dziń ski, E. Ma gnuc ka, M. 
Be res, Ł. Cwa li na, A. Pa ster nak. 

W dniu 04.09.2003 r. w Kra lo ve (Cze chy) od by ła się kur so kon-
fe ren cja „Li ve Sur ge ry & Fo rum Dys ku syj ne: Ope ra cje za ćmy wy ko-

na ne uni kal ną tech ni ką ope ra cyj ną z na ci skiem na szyb kość i pre cy-
zję”. Z na sze go ośrod ka udział wzię ły lek. lek. M. Mi chal ska, W. 
Goc, B. Świą tek. 

W dniach 04-06.09.2003 r. w Ba den -B aden (Niem cy) od by ło się 
III Mię dzy na ro do we Sym po zjum Nie miec kie go To wa rzy stwa Oku li s-
tycz ne go (DOG) po świę co ne te ma ty ce zmian zwy rod nie nio wych 
plam ki zwią za nych z wie kiem (AMD). W sym po zjum udział wzię li: 
lek. lek. H. Wy kro ta, K. Trzcią kow ski. 

W dniach 25-28.09.2003 r. w Mo na chium (Niem cy) od był się 
XXI Con gress of the Eu ro pe an So cie ty of Ca ta ract & Re frac ti ve Sur-
ge ons, pod czas któ re go za pre zen to wa no 6 re fe ra tów, 6 pla ka tów 
i 1 film z Pol ski. Z na sze go ośrod ka przed sta wio no 3 re fe ra ty po ś-
wię co ne te ma ty ce la se ro wej chi rur gii re frak cyj nej w pseu do fa kii, 
la se ro wej ko rek cji nad wzrocz no ści (me to dą PRK, LA SIK, LA SEK) oraz 
ba da niom UBM no we go mo de lu fa kij nych so cze wek przed nio ko-
mo ro wych – ICA RE, 4 pla ka ty po świę co ne by ły te ma ty ce aber ro me-
trii, fo to ke ra tek to mii re frak cyj nej oraz pro ble mom su che go oka po 
za bie gu LA SIK. W kon gre sie uczest ni czy li: prof. A. Gie re k-Ł api ńska, 
dr hab. S. Gie rek -Ci aci ura, dr n. med. E. Mru kwa -K om inek, dr n. 
med. D. Wy glę dow ska -Pr omie ńska, dr n. med. I. Ro ki ta -W ala, lek. 
A. Pierz cha ła, lek. R. Maj lin ger, lek. P. Sta la. 

W dniach 13-14.09.2003 r. w Lu bli nie od by ło się Mię dzy na ro-
do we Sym po zjum „Ear ly de tec tion of glu co ma. Pe ry me try”, w któ-
rym uczest ni czy li dr n. med. A. Du dziń ski, dr n. med. R. Lesz czyń ski, 
lek. R. Ki nasz, lek. K. Gór ski, mgr inż. I. Za woj ska. Z na sze go ośrod-
ka przed sta wio no 1 re fe rat, 2 pla ka ty po świę co ne za sto so wa niu 
pe ry me trii z kry tycz ną czę sto tli wo ścią fu zji u pa cjen tów z za ćmą 
i zmęt nie nia mi so czew ki oraz no wym me to dom we współ cze snej 
pe ry me trii au to ma tycz nej. 

W dniach 25-28.09.2003 r. w Ber li nie (Niem cy) od był się kon-
gres „Deut sche Oph thal mo lo gi sche Ge sel l schaft”, w któ rym 
z na sze go ośrod ka uczest ni czy li prof. A. Gie re k-Ł api ńska, dr n. med. 
E. Mru kwa -K om inek, dr n. med. D. Wy glę dow ska -Pr omie ńska, lek. 
R. Maj lin ger, lek. M. Obi dziń ski, lek. E. Ma gnuc ka, lek. E. Ba du ra. 
Przed sta wio no 13 re fe ra tów i 3 pla ka ty z Pol ski. Z na sze go ośrod ka 
za pre zen to wa no 3 re fe ra ty i 1 pla kat. Pra ce do ty czy ły ko rek cji krót-
ko wzrocz no ści z uwzględ nie niem aber ra cji wyż sze go rzę du, za sto-
so wa nia fo to ke ra tek to mii te ra peu tycz nej w bli znach ro gów ki, oce ny 
w UBM so cze wek fa kij nych IC ARE, a tak że po pra wy ostro ści wzro ku 
w oku nie do wi dzą cym po za bie gu LA SIK (opis przy pad ku). 

❖

Ser decz ne po dzię ko wa nia dla Pa ni Pro fe sor, mo jej nie za wod nej 
re spon dent ki, i proś ba o ko re spon den cje z in nych ośrod ków. 

Re da go wa nie kro ni ki za koń czo no 31.10.2003 r. 
A. S. 


